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rzedażf
♦  z powodu przeniesienia handlu po każdej możliwej cenie. ♦
?  Około 300 paletotów dla mężczyzn od 8 marek. ^  

Około 500 ubrań dla mężczyzn od 7 marek.
Około 1000 spodni dla mężczyzn od 1 marki. ♦  

$1 Partyę ubrań dla chłopców po 3 marki ża sztukę. JŁ 
^  Spodnie ze sznurówką dla każdego wieku od 60 fen, ▼

♦ S. Lewin z Poznania, ♦
* Bongardstrasse 26, B O C H U M . Bongardstrasse 26. *♦mm mmmmi-

Marya 'Esser, Wannę
Hahnhofstr.

poleca
pończochy, szkarpety, j acz ki na skórę, koszule 
normalne, gacie, wełniane chustki, czapki, kaftany, 
koszule i spodnie z materyi zw. „biber“, kołnie­

rzyki, półkoszulki, mankiety, krawaty i t, cl.
Tania i rzetelna usługa, dobry towar.

-■ ■ ;:z ; ; z-c •<va 1-4C.

Obrasay św . W ojciecha
Gena V0 fenygów, z przes. 80 fenygów.

A dres: „ W ia ru s P « ls k i“, B o ch u m , Malthesratre. 17a

Opłatki.
Towarzystwom  polskim polecam 

na gwiazdkę opłatki. Za 100 sztuk 
3 mr. Proszę o wczesne zamó­
wienia.

Hipolit Sibilski,
B och u m , Klosterstr. I1.

Dziewczę do nauki
katolickie, potrzebne zaraz lub pó­
źniej do mego składu obuwia.

3óssef M ulheims
parow a fabryka obuwia 

w  Słcele nad llu hrą.
Zbiór pleśni kościelnych

zaw ierający najużyw ańsze pieśni 
na cały rok. Cena 30 fen.
A dres : „W iaru s Polski“ , Bochum.XMMnttnnmmmnmmt

5  B. B olofs, G e lse n k irc h e n  t t
Mreużstr., przy starym rynku

n n lo n a  -no m n ń n n J l . n  ”

Un * n n u
A A  B e p e r a c y e  z e g a r k ó w  tanio, pod

gwarancyą we własnej pracowni. jljCnnnnnnnmmnnnnnn

K rruzstr., przy starym rynku
poleca na gw iazdkę A A .

największy skład zegarków 3 C
k ie m n k o w y c h ,  śc ien n y ch , reg u -  
la to ró w , b u d zik ów , z ło ty c h  hro- ‘WW 
s z e k , k o lcz y k ó w , p ie r śc io n k ó w  
ś lu b n y ch , z ło ty c h  i  d ou b le , sre-  
b rn ych , ła ń c u sz k ó w  w ężo w a ty ch , a a  
ła ń c u sz k ó w  z w łosów , n ik lo w y c h , .kMi 
ta lm i itd . *

Ł a ń c u s z k i z  w ło só w  zostają na j | | | f  
życzenie zaraz okute double lub złotem.

Nazwiska w pierścionkach ślubnych ^ |||^  
darmo. 1 “w W

W ie lk i sk ła d  o k u la r  do czyta- 
nia, snucia i szycia. w w

B e p e r a c y e  zegark ów r tanio, pod 
gwarancyą we własnej pracowni.
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Wystawa gwiazdkowa w

Funksnberga
bazarze 56-feiiygowym, 

BrUCh, Herner Strasse 17111
w domu mistrza szewskiego pana E r n s t’a  jest 
otwarta.

Największy skład

zabaw ek , la lek  itd.
jakoteż sz k ła , p o rce la n y , tow arów r g a la n ­
tery jn y ch  i  k r ó tk ic h , cygar, fa je k , la s e k
i t. d., oraz wszelkich sprzętów domowych i ku­
chennych po

cenach najtańszych.
W  n ie d z ie lę , 11)-go g ru d n ia , b ęd z ie  

sk ła d  aż do god z. 8  w ieczo rem  otw arty .
Upraszam mój skład jak najliczniej odwiedzać.

H. Funkenberg.
Bruch. mmmm® i
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Zakład f«t««Taliczny f  
Jul .  M a r k w i t z ,  a

W annę, Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w  niedzielę. — C eny: 6 fotografij form at w izytow y 3 m arki, 4 ^  
12 Sztuk 5 m arek. — 3 fotografie form at gabinetow y 5 mr.,
6 sztuk 8 m arek, 12 sztuk 12 m arek. — Fotografie familijne Y  
i nowożeńców ja k  najtaniej.

IV moim interesie mówi się po polsku. A

A O  < » » » ■ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »
Za inseraty i reklam y redakeya wobec publiczności nie odpowiada.



Z powodu zaniechania tego towaru obuwie z rabatem 15 procent, Bracia Alsberg, Wattensciieid. .
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Bachrach,
H agen. +  C astrop. +  M ulheim . 

Otwarcie tegorocznej Wy stawy gwiazdkowej. 
Zabawki we wielkim wyborze,

W  lokalnościach pierwszego piętra osobna wystawa

tow arów  zb y tk o w y ch  i galanteryjnych, nakryć n ik lo w y c h ^
sto lik ów  sa lo n o w y ch  i ds palenia.

Albumy, pudełeczka do robótek i pudełka do rękawiczek.
Skrzynki do ozddb, talerze ścienne, lampy wiszące i świeczniki.

od najzwyczajniejszych aż do najpiękniejszych, w nadzwyczaj w ielk im  wyborze i

po cenach najtańszych.

Bracia Hómberg,
Witten, ®g@ Herne,

Bahnhofstr. 60, 62, ® Bahnhofstrasse 50,
sprzedają dobre towary po eenaeh ua jtańszyeli,

a mianowicie:

koszule, kaftaniki i spodnie tryk otow e, kam izelk i i gacie z w e łn y ,
n r  wełniane rękawiczki i spódniki dla n iew ia s t  oraz czapki dla dzieci i niewiast.

W e łn ia n e  c h u s t k i ,  j  e d w a b n e  chustki dla dzieci i niewiast. 
C hustki na szyję  dla m ężczy zn  z w e łn y  i jedw abiu.

gorsety, wełnę na pończochy,
b ie l i z n ę  dla mężczyzn jako to: kołnierzyki, mankiety, półkoszulki, krawaty itd, wyborze.

W e łn ia n e  m a te ry e  n a  s u k n ie ,  = -
flanele, syamozy, Male płótna, parasole!

N ajtańsze cen y . -» e  IW  R zete ln a  usługa.
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Dom towarowy Lipsky & Co., Witten, Bahnhofstr.

- interes sortymentowy ii
© daje tę dogodność, iż każdy swe potrzeby na jednem  miejscu uskutecznić może, albowiem mamy na składoie naj-

3W- C odziennie otrzym ujem y now ości.

s
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8®Największy i jedyny swego rodzaju w miejscu istniejący

P ©
«ti £

jt S, różn iejsze tow ary. n
Polecamy też w e wielkim wyborze stosowne artykuły jako p od ark i gw iazdkow e, jako też rozm aite  ae 

"> h zabaw k i, la lk i i  t. d. Ci
&
©

Za drak, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Bochum.



WIARUS POLSK
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humory styczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
BO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
ezyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 149. Bochum, sobota, 18 grudnia 1897. Rok 7.
Redakcya, D rukarnia i Księgarnia znajduje sie przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
fmówić, czytać i pisać po polsku! Nie 

j  jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
1 zniemczyć się pozwoli!

„Wiarus Polski14
z trzem a bezpłatnymi dodatkami, a mianowicie 

„N auką K a to lick ą ,“
„G łosem  górn ik ów  i hutników*4 

i „Z w ierciad łem ^
kosztuje tyle co dotychczas, a wiec na cały 

. kw artał pierwszy roku 1898, czyli na styczeń, 
luty i marzec

ty lk o  1,50 mr.
a z odnoszeniem do domu 25 fen. wiecej.

Polacy na ©toezyżnie. 
P o s e ł  L e o n  C s a r l iń s k i,

7 któremu pomiędzy innymi uchwalono na nie­
dzielnym wiecu posłać odpis petycyi w sprawie 
zakazu mowy polsaiej na braniach, z prośbą 
o poparcie, donosi sekretarzow i wydziału ko­
m itetu głównego, że w danym razie według sił 
poprze to najsłuszniejsze żądanie. Co się ty ­
czy postawienia odnośnego wniosku, porozumie 
się szanowny poseł z posłem p. Fuchsem  przy 
najbliższej sposobności. Oby te  zabiegi po­
myślnym zostały uwieńczone skutkiem.

W ilhelm sburg. Dnia 28 p. m. odbyło 
tutejsze Tow. św. Stanisław a Biskupa walne 
półroczne zebranie. Członków stawiło się 28. 
Fosiedzenie zagaił prezes p. W acław Grześkie- 
wicz, dziękując zarazem w imieniu całego za­
rządu za zaufanie, jakiego zarząd dotychczas 
ze strony szanownych człanków doznawał, oraz 
oznajmił, że z powodu nowego półrocza winno 
Tow. przystąpić do oboru nowego zarządu. 
Następnie składał zarząd rachunki z ubiegłego 
półrocza. W  kasie jest 109 mr. 40 f. Człon­
ków liczy Tow. 63. Biblioteka składa się z 
124 książek różnej treści. Do zarządu na bie­
żące półrocze wybrano pp. Józefa F rocle- 
wskiego prezesem, Stanisława Musioła zastępcą. 
Nikodema Leona Malickiego sekretarzem, W oj­
ciecha Tom czaka zastępcą. Ludw ika Zande- 
ckiego skarbnikiem, Antoniego Kobusa zast. 
Idziego Zemskiego bibliotekarzem, Tomasza 
Popraw ę zast. Jan a  Tężyka i Franciszka 
M ichalaka ławnikami.

N. L. M a l i c k i ,  sekretarz.
w ilh e lm sb u rg  pod Hamburgiem. Cześć 

pieśni polskiej 1 Tern hasłem śpiewaków pol­
skich pozdrawiam kochanych Rodaków -śpie­
waków na obczyźnie donosząc zarazem, że 
znów jedno Tow. śpiewaków powstało wśród 
Polaków na obczyźnie.

Dnia 4 - go grudnia zebrało się kilkunastu 
dobrze myślących Rodaków w W ilhelmeburgu 
celem założenia tutaj „Kółka śpiewu." Nowe 
towarzystwo nosi nazwę: „Kółko śpiewackie 
„W anda" w W ilhelm sburgu." Na razie zapi­
sało się członków 22. Zarząd tworzą następu­
jący panow ie: Nikodem Leon Malicki prezes, 
Jan  Tyżyk wiceprezes, Stanisław Musioł se­
kretarz, W incenty Nowacki zast. Jan  No­

wacki skarbnik, W ojciech W ilda zast. Jan  
Grodzki i Stanisław D rabencki ławnicy. — 
W szelkie listy i przesyłki proszę przesyłać pod 
adresem prezesa, lub też sekretarza.

C z e ś ć  p i e ś n i  p o l s k i e j !
N. L. Malicki, prezes. St. Musioł, sekr.

Poseł nasz dr. Zygmunt Dziembowski
w ystąpił przy sposobności pierwszego czytania 
etatu w parlamencie niemieckim z dłuższą 
mową, w której przywiódł przed oczy przed­
stawicielom narodu niemiekiego smutne nad 
w yraz położenie ludności polskiej w państwie 
pruskiem oraz nierówne obchodzenie się jakiego 
ta  ludność ze strony rządu pruskiego doznaje.

Poseł dr. Dziembowski oświadczył na 
wstępie, że w jeneralnej dyskusyi etatowej nie 
będzie mówił o szczegółach etatu, chce bowiem 
głównie poruszyć polityczne stosunki, panujące 
w należących do P rus dzielnicach polskich. 
Co prawda chodzi tu o stosunki w poszcze- 
gólnem państwie związkowem, mówca sądzi 
jednak, że nie może być parlamentowi, jako 
przedstawicielowi całej rzeszy niemieckiej, obo- 
jętnem, gdy w jakiem poszczególnem państwie 
urządzaną jest naganka jednej części ludności 
przeciw drugiej. Parlam ent jest tedy uprawnio­
nym do omawiana sprawy pdiskiej i ztąd ma 
mówca prawo do wytoczenia skargi na rząd 
pruski przed parlamentom niemieckim za trak­
towanie, jakiego doznaje ludność polska. 
Przedewszy8tkiem uważać musi ludność ta 
jako wielką krzywdę istnienie komisyi koloniza- 
cyjnej i nowe ograniczenie jeneralnej komisyi 
rentowej, która za przyczynieniem się hakaty- 
stów nie chce od pewnego czasu pośredniczyć 
w tworzeniu osad rentowych, stawiając jako 
warunek osiedlenie pewnego procentu koloni­
stów niem iecko-protestanckich, co sprzeciwia 
się duchowi ustawy rentowej.

(Tu przerywa mówcy m arszałek bar. Buol 
i prosi go, żeby zbyt szczegółowo nie poruszał 
spraw wyłącznie pruskich.)

Poseł Dziembowski mówi d a le j: Codziennie 
zachodząca zmiana nazw polskich miejscowości 
rozgoryczać musi ludność. Prezes kwidzyńskiego 
sądu nadziemiańskiego wydał rozporządzenie, 
zabraniające przywoływania tłomacza dla 
świadków polskich, którzy zwiedzali Bzkołę 
niemiecką lub odbyli służbę wojskową. Jest to 
bezprawne ograniczanie wolności i niezależno­
ści sędziów i bezprawne naruszanie ordynacyi 
sądowej. (Bardzo słusznie!) Różne wyroki z 
ostatniego czasu pokazują niestety, że duch, 
z którego ten reskrypt jest poczęty, rozpanoszył 
się i doprowadził do tego, że niektórzy sę­
dziowie nie są zdolni zachować wobec pol­
skich stron odpowiedniej miary bezstronności. 
(Bardzo słusznie!). W ykonywanie ustawy o 
stowarzyszeniach daje ludności powód do jak 
największych skarg i użaleń. Bez wszelkiego 
powodu zabraniają władze pruskie najnie- 
winniejszych zabaw, urządzanych przez To 
w arzystw a polskie, rozwięzują zebrania, na 
których używa się języka polskiego, nawet 
pieśni polskiej wypowiedziano wojnę. Kapele 
wojskowe otrzymały surowy zakaz grywania 
polskich melodyj.

W szystkie te środki, środeczki i szykany 
odniosły ten skutek, że wśród ludności polskiej 
ugruntowało się przekonanie, iż w Prusach 
rządzi się teraz według zasady: „Germanizacya

idzie przed prawem i przed dobrem ogółu lu­
dności." (Bardzo słusznie! w Kole polakiem). 
Postępowanie zaś prasy hakaty stycznej i po­
pieranie roboty hakatyzm u przez rząd poddać 
musiało ludności polskiej myśl, że Polacy w y­
jęci są z pod praw a i że przeciw nim wszyst­
ko jest dozwolone. P rzed  pojawieniem się 
graniczącej z obłędem antipolskiej roboty ha­
katyzmu, panow ał między ludnością niemiecką 
a polską stosunek zupełnie pokojowy, a przy­
najmniej znośny. To się zmieniło obecnie, nad 
czem ubolewają bardzo Niemcy nieuprzedzeni. 
W olnomyślne stronnictwo w Poznaniu czuło 
się nawet spowodowanem, wystąpić przeciw 
uprawianemu przez hakatyzm podszczuwaniu 
narodowościowemu. .

Aby utrzymać całą ludność niemiecką na 
pasku hakatyzm zmusza pod grozą zarobko­
wego bojkotu Niemców, niesprzyjających hecy, 
do przystępowania do jego szeregów. W  spra­
wie opalenickiej i w sprawie Griittera haka­
tyzm maczał także palce, lecz odbyte procesy 
zadały mu wielką klęskę. Pokazało się bo­
wiem, że słynny Carnap postępował wyzywa­
jąco, a proces Griittera zamienił się na ciężką 
skargę przeciw zarządowi kolei żelaznych. 
Bojkot hakaty styczny znalazł także wymowny 
wyraz w przeniesieniu wyższego nauczyciela 
dr. F ricke z § wiecha., do Paderbornu, R ząd 
uległ tutaj parciu hakatyzmu.

Zwracamy się do parlamentu, a mianowi­
cie do tych, dla których słowo „suum cuique" 
— „każdemu co mu się należy" nie jest czczym 
frazesem, z prośbą, aby przyczynili się do u - 
sunięcia ucisku, pod którym żyje ludność pol­
ska. Mimo niesprawiedliwego taraktow ania, 
jakiego doznaje, nie myśli ona zejść z drogi 
prawa i ustawy. My, jej reprezentanci, także 
z tej drogi nie zejdziemy. Ale za to mamy 
prawo tern energiczniej domagać się zawsze, 
aby z nami postępowano wedle prawa i usta­
wy." (Żywe oklaski w Kole połskiem).

Na powyższą, pełną ciężkich oskarżeń 
rządu mowę nie odpowiedział żaden minister 
pruski, ani żaden przedstawiciel rządu rzeszy 
niemieckiej.

Z posłów tylko jeden poseł Richter stanął 
po stronie mówcy naszego i poruszył krótko 
sprawę przeniesienia wolnomyślnego nauczy­
ciela gimnazyalnego Frickego z Tczewa do 
Paderbornu, uznając, że zachodzi tu  ciężkie 
obrażenie swobody wyborczej urzędników pań­
stwowych.

Ziemi© polskie.
* Z P ra s  Z ach., W arm ii i  Mazur.
Tuchola. Na plebance tucholskiej w 

Białowieżu spaliła się lOgo b. m. rano wielka 
stajnia.

Toruń. Cesarz Wilhelm przybędzie do 
Torunia stanowczo 21 grudnia przed południem. 
Tegoż dnia jeszcze wyjedzie do Grudziądza. 
Nazajutrz zaś uda się do Gdańska na „chrzest" 
nowego pancernika.

W R ytlu  wybudowanym ma być kościół 
katolicki W  niedzielę 19 b. m. odbędzie się 
w tym celu zebranie ludowe.

K w idzyn. W  powiecie kwidzyńskim 
wydalił dziedzic majątku „Rundewiese", N ie­
miec, wszystkich robotników niemieckich i 
sprowadził sobie robotników Polaków z pod 
Gniezna. W idać „Fryce" i „G ottliby" z fa j-



W I A R U S  P  O L S K I .

kam i mu się sprzykrzyli. J e s t  to now y dow ód, 
jak  dziedzice N iem cy cenią nasz polski lud 
roboczy.

W  ( J r n d z i ą d z n  w ychodzi pismo ty ­
godniow e w języku  niemieckim p. t. „ G ra u -  
denzer C ourier14, m ające na celu zw alczać 
k łam stw a polakożerczych pism niem ieckich.

Tom aszkowo. W e w torek  p rzed  połud­
niem  zdarzy ło  się tu  w ielkie nieszczęście. D w aj 
chłopcy, jeden  karczm arza B astkow skiego, d ru ­
g i w dow y N eum ann poszli na lód jez io ra  
tom aszkow skiego, zarw ali się i utonęli.

* Z W ie i, K s. P ozn ań sk iego .
P oznań . R ada N adzorcza  B anku Z w ią­

zku Spółek Zarobkow ych postanow iła  na 
w niosek Z arządu  dobra C zarnotki, będące 
w łasnością banku, rozparcelow ać. P a rce lacy a  
m a być z w iosną roku  przyszłego rozpoczętą  
od  folw arków  K ępy  i K onstan tynow a a czy n ­
ność parcelaey jna m a być poruczoną jednej 
lub dwom m iejscow ym  insty tucyom  p aree lacy j- 
nym.

W ysoeko p. O strow em . Z a staran iem  
czcigodnego X .  p roboszcza Jank iew icza, k tó ry  
dopiero od 18 m aja  b. r. objął duszpasterstw o1 
nad  naszą parafią, zo sta ł kościół tu te jszy  z 
dobrow olnych skłacł&k parafian pięknie przez 
zasłużonego m ala rza  i d ek o ra to ra  kościołów , 
p . Szym ańskiego z P leszew a z a  bardzo p rz y ­
stępną cenę o d restau ro w an y .

Z m iana nazwy.- P ołożone w  pow iecie 
strzelińskim  folw arki B udy, P roszyska , Z&b-  
w iny, odłączone zosta ły  od obw odu dom in ia l­
nego  m irosław skiego i W itkowskiego i połąt— 
czone w jednę gm inę z fo lw arkom i Sierakowem^ 
i  R adunkiem  pod nazw ą „F iło fhofen44.

Nowa s ta c ja  kolejow a. N iedaw no 
u rząd zo n ą  została  w Suchatów ku na  linii ko ­
lejow ej inow rocław sko-toruńskiej. now a s tacy a .

* Z e  S l ą z k a  c z y l i  S t a r e j  P o l s k i .
W  L igocie  Szobiszow ickiej zgorzała  we 

w torek  s ta ra  ow czarnia. D w oje starszych  
ludzi, k tórzy  w niej m ieszkali, w ydobyto  już  
bez przytom ności. K obietę  jeszcze ocucono, ale 
staruszek  mąż jej już  do życia nie w rócił.

Radzionków. N a tutejszym  cm entarzu  I 
s taw ia  poseł do parlam entu , radca  sądow y 
L etocha, kaplicę w  sty lu  gotyckim . O braz na 
o łta rzu  p rzedstaw iać będzie C hrystusa  P a n a  
n a  górze Oliwnej. B udow ą kieruje budow niczy 
p . W ygaś*  w  B ytom iu.

R ybnik. N a ostatn i ja rm ark , k tó ry  się 
od b y ł zeszłego C zw artku , p rzybyła  także żona 
siod łaka  Z niszczoła z M ichałkow ie. W  pobli­
żu restau racy i B ursiga dosta ła  nag le  kurczy i 
p ad ła  na ziemię. P rzeniesiono  ją  do m ieszka­
n ia  p. K ło sk a  i tu  zm arła, nie odzyskaw szy 
już przytom ności. T ak  to  śm ierć z jaw ia  się 
niespodziew anie jak  złodziej 1

C hałupki. 6 -go Październ ika  w  nocy 
b y ły b y  się m iędzy C hałupkam i a Bogum inem  
zderzy ły  dwa pociągi, i do tego  na m oście, 
gdyby  nie przytom ność strażn ika kolejow ego 
S itk a  i pom ocnika jego K am ińskiego. Oni to  
w  ostatn iej chwili, choć nie byli w służbie, 
sygnałam i pow strzym ali oba pociągi i tak  z a ­
pobieg li nieszczęściu. Z a  to  obaj otrzym ali 
pism o z uznaniem  od dyrekcyi kolejow ej w 
K atow icach  i dyrekcyi austryackiej kolei pó ł­
nocnej, a S itek  nadto  nag rodę pieniężną w y­
noszącą 50 m rk. i 25 guldenów .

K ro S K Ó W  pod Ł abętam i. R zadki p rzy ­
k ład  długow ieczności daje tu  w ycuźnik F ra n c i­
szek L ange. W ed łu g  w łasnego opow iadania 
liczy  on sto  la t. Tym czasem  w edług ksiąg  
kościelnych i zeznania m iejscowego duchow nego 
liczy on jeszcze kilka la t po nad setkę. S ta ­
ruszek je s t stosunkow o na  ciele i duchu jeszcze 
w cale rzeźw ym , a czy ta  bez szkieł.

O ' ---------------------

Wiadomości ze  świata®
B e r l i n .  Sejm  pruski zw ołanym  m a być 

na  dzień 11 stycznia.
Robotnicy'’ okrętew i przeciw ko p ro jek ­

tow i m arynarskiem u. W ed ług  doniesienia pism, 
n a  dw óch zebran iach  w  E llerbeck  i G aaraen  
przyjęli, po przem ów ieniu posła L egien , ro ­
botnicy zatrudnieni w cesarskich w arsz ta tach  
okrętow ych, rezolucye, w k tórych  stanow czo 
ośw iadczają się przeciw ko pow iększeniu m a­
rynark i.

O  u s t a w i e  przeciw  P olakom  pisze 
Schles. Z tg. co n astępu je :

„Z  uw agi kanclerza, uczynionej w p a r­
lam encie, w ynika, że sejm ow i pruskiem u m a 
zostać przedłożony now y pro jek t, dotyczący 
zebrań  i tow arzystw . Ja k o  pew ne ato li m ożna 
uw ażać, źe to  nastąp i dopiero po now ych w y ­
borach . D o obecnego sejm u praw dopodobnie 
w zb liżającej się ostatn iej sesyi nadejdzie  
p ro jek t, m ający łączność ze spraw ą zebrań  i 
stow arzyszeń. A le tu ta j będzie p raw dopodobnie  
chodziło  o nowelę do tak  zw anej u staw y  o 
języ k u  urzędow ym , k tó ra  ma na now o uregulow ać 
p ra w a  w ładz policyjnych w spraw ie używ ania  
niem ieckiego języka na publicznem  zebraniu , 
skoro, ja k  w iadom o, najw yższy  try b u n a ł ad ­
m in istracy jny  uznał zakaz i rozw iązyw anie 
zebrać z pow odu polskiego języka  za n iedo­
zw olone naw et w tenczas, gdy  w ładza  nie ro z ­
po rządza  odpow iedniem i siłam i do dozorow a­
nia  tak ich  ob rad  w obcym  języ k u .“

Z daje  się nie ulegać w ątpliw ości, źe ukaże 
się w  sejm ie rzeczyw iście1 p ro jek t antypolski. 
Zobaczym y, czy sejm pruski będzie m iał jeszcze 
ty le poczucia  spraw iedliw ości, aby  w niosek 
tak i odrzucić. P raw dopodobnem  jest, że go 
przyjm ie, bo nieprzychylni nam  konserw atyści 
i narodow o-libera ln i, stanow ią tam  w iększość.

K raków . U roczystość zb ra tan ia  s ię  P o la ­
ków , C zechów , S łow ieńców  i Chorwato-w, k tó ra  

.się  odby ła  w  niedzielę w  K rakow ie  m iała 
p rzeb ieg  nad w yraz w spaniały . U roczystość  
ta  b y ła  w spaniałem  w idow iskiem  narodow ego 
odrodzen ia  się szczepów  słow iańskich. N astró j 
panow ał na zebran iu  pow ażny i podziw ienia 
godną b y ła  dojrzałość polityczna, jak ą  lud  
słow iański okazał. W szystk ie  gaze ty  polskie 
up a tru ją  w  uroczystości w ażną chw ilę dziejow ą 
P o lsk i i całej Słow iańczyzny.

„Alid. B la tter  “, k tó re  zaw sze n a j­
dziksze p odaw ały  pro jek ta  ostatecznej germ a- 
nizacyi P o laków  w P ru sacb  m ają odw agę 
oburzać  się dzisiaj, źe „d la M adziarów  nie 
istn ieje  praw o i ustaw a, gdy chodzi o u rzeczy ­
w istn ienie b a łw ana  jednolitego państw a  m a­
d ziarsk iego44. —  J a k  w iadom o, są  M adziarzy 
tylko pojętnym i uczniam i szow inistów  p r u ­
skich. — W  tym  sam ym  num erze polecają 
„A lid. B I.44 gorąco „D eutsche Z t g u p. L angego , 
w ynajętą , ja k  sam a się przyznaje , specyalnie 
do hecy antypolskiej przez spółkę H K T .

W iedeń. K oło polskie stw ierdziło  na 
sw em  posiedzeniu, że um ysły w  G alicyi, 
skutkiem  obstrukcyi niem ieckiej i gw ałtów , 
popełnionych przez nią w parlam encie, przejęte  
są obecnie żyw ą nienaw iścią do N iem ców i 
zw róciły  się zupełnie w k ierunku  słow iańskim . 
W y w iąza ł się przeto  now y zw ro t h istoryczny, 
nie w ym ierzony w praw dzie  w prost przeciw  
Niem com  austryackim , ale przeciw  przew adze 
żyw iołu  niem ieckiego w A ustry i. Skupienie się 
i w spólna akcya S łow ian austryaak ich  musi 
być celem przyszłej polityki czynnej, k tóra , 
gdy się należycie sk rysta lizu je , w yda owoce, 
n ieprzew idyw ane w  początkach  osta tn ich  w y­
padków  w iedeńskich.

Na w ysp ie  K u b ie  zaostrza ją  się 
stosunai m iędzy pow stańcam i a H iszpanam i. 
P o  ustąp ien iu  gen era ła  W ey lera , k tó ry  ogniem  
i m ieczem  chciał stłum ić zarzew ie w ojny, p rzy - 
by ł generał B lanco, lecz jsg o  pokojow e po­
słannictw o nie trafiło nigdzie n a  g run t, w  k tó ­
ry  m ogłoby zapuścić korzenie. K ubańczycy  
w idzieli w nim  przedstaw iciela  n ienaw istnego 
im rządu  hiszpańskiego . Z tąd  tłóm aczy  się 
chłodne, a  naw et n ieprzy jazne p rzy jęcie, ja ­
kiego B lanco, w brew  doniesieniom  pó łu rzędo- 
w ym  i urzędow ym , doznał na w yspie.

Z  K a n e i  donoszą, że w iększość K re teń - 
czyków  życzy sobie gorąco , aby  ich spraw ę 
rozw iązały  ostatecznie m ocarstw a europejskie, 
że jednakże istn ieje  na w yspie stronnictw o 
zagorzalców , podniecane przez G reków , k tó re  
pragn ie  stanow czo połączenia  się z królestw em  
greckięm .

Z m śn y o h  stron.
B ochum . Z w racam y uw agę, iż dalszy  

ciąg pow ieści „P o  ciernistej d rodze ,44 oraz 
inne w iadom ości znajdu ją  się w dodatku  n ad ­
zw yczajnym . —  W  przyszłą  n iedzielę będą 
sk łady  do godziny 8 w ieczorem  o tw arte .

B oehum . W  tutejszym  dom u chorych  
św . E lżb ie ty , um arł ks. Jó z e f  A ssm ann z W e s -  
tonnen. N. o. w p.

R I e m k e .  W  m iejsce ks. kapelana Klefi 
sorge zosta ł p rzysłany  ks. A lb e rt Schulz , 
Biiren. w..

L a n g e i i t l r e e r .  S z tygar M uller z k ć ^ "  
palni „B ru ch strasse44 zauw ażył, że b rakn ie  gór­
nik W iew er, w rócił w ięc do kopaln i i w yrato­
w ał go z narażeniem  w łasnego życia. W iew er 
zosta ł odurzony przez gazy.

O berhausen. W  kopalni „C oncordia44 
n as tąp ił 15 bm. w ybuch gazów . C zterej gór­
n icy  okaleczeni, jed en  zab ity .

H a m m e .  W  kopaln i „C o n stan tin 44 zo­
s ta ł okaleczony górnik M olier.

Nabożeństwo polskie.
W  L u e t g e n d o r t i i M i m l ,  sposobność do spowie­

dzi św. IS, 19' i 20 grudnia. Kazanie polskie w  niedzielę 
po południu o godzinie 3‘/2.

W  C a s t r o p ,  sposobność do spowiedzi św . 24, 25 i 
26 grudnia w  godne święto. Kazanie polskie w  pierwsze j 
i drugie święto gedne o godzinie 1 po południu.

O. K o rn e liu sz

Nabożeństwo polskie.
W  U r a u b a a t e r s c h a f t  sposobność do spowiedzi l  

św iętej od południa 18 aż do południa 20  grudnia; w  n ie --4. 
dzielę o 4 po poł. kazanie i nabożeństwo. O. Roch.

To w. św. Barbary w Oberhausen
donosi swym  członkom, iż w  przyszłą niedzielę, dnia 19-go 
grudnia, odbędzie się ostatnie w  tym  roku posiedzenie, 
w ięc prosim y w szystkich członków, zalegającym  więcej 
niż 3 miesiące ze sk ładką miesięczną, aby się  na tem 0 - 
statniem  zebraniu uiścili :;z niej, gdyżby nie mieli wstępu 
na gwiazdkę i nie m ieliby p raw a do głosowania przy 0- 
borze nowego zarządu. W  Boże Narodzenie je s t  godzina 
d la nas Polaków  wyznaczona w  kościele od godziny 11 
do 12 , w ięc prosim y, ja k  najliczniej na nabożeństwo się 
zgromadzić.

W  dzień 1 stycznia,, t. j. w  Nowy Rok, o godzinie 
3 po południu, będzie obór nowego zarządu, więc prosimy 
w szystkich członków, aby się licznie zebrali na to walne 
zebranie, ażeby zaś później nie było jakiej mowy, iż za­
rząd  je s t obrany, ale niestosowny.

W  drugie św ięto, tj. w  uroczystość św. Szczepana, 
obchodzimy gw iazdkę o godzinie 3 u p. Helten. Prosimy 
w szystkich członków z fam ilią licznie się zgromadzić na 
tę  gwiazdkę. Nieczłonkowie nie m ają w stępu. J a k  w  ze­
braniach tak  i w  nabożeństw ie liczny wziąść udział uprzej­
mie prosim y. W  imieniu zarządu :

K a r ó l  N o w a c k i ,  sekretarz,

Tow. św. Józefa w Horsthausen
donosi swym  członkom, iż zebranie odbędzie się dnia 19-go 
bm. o godzinie 3-ciej po południu. Prosim y tych, którzy 
jeszcze nie zapłacili składki miesięcznej i w sparcia dlaA r 
gwiazdki, aby się na zebranie staw ili, ponieważ w  1-sze 
św ięto Bożego Narodzenia odbędzie się „gw iazdka .14 P ro - ! 
simy wszystkich członków z żonami i dziećmi, aby się I 
staw ili w  lokalu p. L obka w  pierw sze św ięto, dnia 25-go 
grudnia, o godzinie 3 po południu. Z a r z ą d .

Tow. św. Jacka w Braubauerschaft
donosi swym  członkom, iż dnia 18 grudnia, pr-zybędzie 
ksiądz polski słuchać spowiedzi św . Członkowie Tow. 
św. Jack a  przystępują wspólnie do Komunii św. w  nie­
dzielę na drugiej Mszy św. Członkowie winni się ja k  naj­
liczniej staw ić o 7 godzinie n a  salę.

Z arazem  uwiadam ia się członków, iż dnia 26 b. m., 
tj. w  drugie św ięto, jest posiedzenie m iesięczne, w p ła ta  i 
w pis nowych członków o godz. 3’/2. T ak  samo obchodzi 
Tow . św. Jack a  wspólną „gw iazdkę11 w  drugie św ięto o 
godz. 4. Członkowie powinni się jak  najliczniej zebrać z 
żonam i i dziećmi, gdyż każdy otrzym a „gw iazdkę ,11 tak 
ja k  po inne lata . Do domu gw iazdka n ie będzie dawana. 
Goście mile widziani. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Tow. śpiewu „Harm onia14 w Rotthausen
donosi swym. członkom, iż w  niedzielę, dnia 19 b. m., o 
godzinie 4 po południu, odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e  
w  celu omówienia w ażnych spraw , w  lokalu p. Rohla.

P rosi się zarazem  p. Jakóba  Kaczm arka, starego ka- 
syera, aby na powyższe zebranie raczył przybyć. O liczny 
udział w szystkich członków prosi Z a r z ą d .
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cen ach  hartow nych . cen ach  hnrtow nych.

Józef Wallach
S k ł a d  to w a r ó w  

modniarskich, krótkich, białych i wełnianych. 
C as tr  op, Wittener Str. 2. TJnna, przy rynku

Oddział dla chustek.
Dwadzieścia różny cli wzorów i  jakości w chustkach na głowę i do zaczupiania.

Nowości w eleganckich

balowych chustkach zarzutkach. Jedwabne chustki g Chustki zarzutki
z fren dzlam i. po ta n ich  cenach.

p r
p rp r
p r
p r
p r
p r
p r
p r
p r
p T
lier
p r
p r
b r

Rękawiczki.
Wełniane, patentowane

rękawiczki z palcami
dla dzieci .

Wełniane
rękawiczki trykotowe

dla niewiast od 25 fen,

rękawiczki trykot.
dla niewiast i dzieci

obszyw ane s k ó r ą . .............

Kąmgarn. rękawiczki
fgSpi dla niewiast,

Rękawiczki dlamężczyzn
od 50 fen. począwszy.

Wełn. rękawiczki
na pół ręki.

Fartuchy.
Fartuchy fantazyjne

dla młodszych dziewcząt.
Fartuehy dla dzieei 

(sy am o z y ).
JFartneŁy dla dzieei 

fa n ta z y jn e  od 20 fen.
F a r t u e l i y  do gospodarstwa

k ażdego rodzaju.

Fartuchy syamozy 
każdego rodzaju.

Fartuchy dla niewiast 
=  a tła s o w e . =

Fartuchy dla niewiast 
=  k a ś m ie ro w e . =

Koszule normalne.

Pończochy.
Wełniane

pończochy dla dzieci
czarne, dobre do prania. 
W e łn ia n e , czarne

pończochy dia niewiast

K a m a s z e
dia niewiast i dzieci. *<Wi 

Naturalnego koloru
s z k a r p e t y

dla mężczyzn.

Szkarpety do potu. 
S z k a r p e t y

z wełny owczej, r-r:—

Prześcieradła i kołdry we wielkim wyborze.
S u k ien k i do ch rztu  /  K o s z u l k i

od 1,60 mr. począw szy. /  d la now orodk ów
od 10 fen. począwszy.M aftan ik i p ik o w e

S p o d zien k i
3 ^ - p ow ijakow e

od 70 fenygów począwszy
od 30 fen. począwszy. /  K olorow ą k a fta n ik i /  Dziane bawełniane

z m ateryi „b iber<(. / spodnie pieluchowe
Poduszki-wezglowia.y''jlia|le , dziane ,,a. /  od 36 fen

W ełn ian e k a fta n ik i /  w e łn ia n e  k a fta n ik i. /  Pieluchy Z materyi 
dla dzieci. =  /  S u k ien k i n ocn e. /  P o w ija k i* m a ter y i.

Wełniane
pońezoehy

dla
noworodków. 

W ełn ian e b u c ik i
dla

noworodków.



W niedzielę 
do g o d z  8-mej 

o tw arte! Największe korzyści daje
Dooi towarowy

W niedzielę 
do g o d z . 8-mej 

otwarte!

w Wattenscheid.
Uznany jako największy i najtańszy skład.

Z powodu spóźnionej pory sprzedajemy niemal

za połowę ceny:
Konfekcya dia niewiast.

teraz od

9teraz od « eJ

m.

Kołnierze
Płaszcze od deszczu „a 3 ,7 5  
Płaszcze kołowe teraz od 5 ,5 0
Płaszcze dla dzieci »a 1 ,7 5  m.

m.

m.

m.

Konfekcya
iss dla m ężczy zn , sss

Spodnie dla mężczyzn od 1 7 5  m, 
Ubrania dla mężczyzn od 5 , 6 0  m, 
Paletoty dla mężczyzn od 6 ,7 5  m, 
Paletoty dla chłopców od 1 ,9 5  m. 
Ubrania dla chłopców od 1 ,1 0  m

Materye na suknie. 
Materye dom ow e metr 18 f.
Szewiot, czysta wełna, metr 45  f, 
Materye strzępiaste, metr 53 f. 
Krepy z wzorami i bez, metr 75 f.

Tylko wypróbowane 
dobre jakości.

Loup-Caros £ £ 2 ?  metr 1,45 m, 
Na podarki gwiazdkowe.

i-

Wielkie partye
okolicznościowe

SBĘ?* niżej wartości.

Fartuszki
pikow e, b ia łe  /i* 4?

sz tu k a  ”

Krawaty
w  pięknych O  -P 

w zorach po kJ A«

Szale
w e wielkim  O  j 4 
w yborze po ^

Męczniki
drylichowe

60 do 70 w ie l- "f W 
kie, obrab iane ■ *- *-f.

Jedwabne
clmstki

we w szystk ich  O A  
ko lo raeh  po 'w ” f.

•Fartuchy
ozdobne

w
W1

olbrzym im  
ryborze  po ^  &  f .

Ubrania nocne
dla dzieci 2 9  f . &

Majtki dla
niewiast

sztuka po 5 5  f,
Mufy

począw szy od 89,.
£

Garnitury
mufa, czapeczka "g 80 

i kołnierz za -“-m.

■

Parasole
od deszczu

z p ięknem i rę -  A O  
kojeściarai po t i k ?  f_

Ciężkie suknie 
kałmukowe

dosyć szrokie C O  
po C W  f.

Kaftaniki nocne
z pstre j m ate- O  

ryi „b iber“ po
£

Fartuchy
skórzane

dla chłopców  "g {A 
po f.

Szyfon, koszule 
dla niewiast

z koronkam i 6 3
po f.

a

Kitle ochronne
piękne w zory ~g Q 

po - L O f .

C iężkie fartuchy 
drukowane

120 cm sze- 6 3
rokie po f.

H

Fartuchy
na paskach

z dob>ej m a- 
te ry i po

Dywaniki
przed łóżko

we w ielkim  I D  
w yborze  po - t k /  f.

Spodnikf
sukienne,

kolorow e o b s a -“g 72 
dy po -8-m.

Koszule 
dla niewiast

z m atery i „b i- C  Pt 
ber* po O t f

a
Koszule 

dla mężczyzn
sz tuka  po 7 5

s
Bale

prześcieradła
z m at. „b ib e r“ Q £ |  

po 0 7 / f.

Bardzo 
ciężkie kołdry
do spania  1  1! Pt 

po

Bracia (Gebroder) LOweustetn
B o c h u m ,  Obere Marktr, 18 H e m e ,  Bahnhofstrasse 12.

W y p rze d a ż  g w ia z d k o w a  po i niżej cen zaknpna.
Żakiety od 3 marek począwszy. 
Kołnierze od 3 marek począwszy. 
Płaszcze od 3 marek począwszy.
Partya materyj na suknie od 25 f. pocz,

Ubrania dla dzieci od 3 ma?ek pocz. 
Paletoty dla dzieci od 3 marek pocz, 
Paletoty dla mężczyzn od 5 mr, pocz. 
Ubrania dla mężczyzn od 10 mrk, pocz.

Parasole, towary wełniane i kożuchowe, pościel niżej wartości.
Bochum, Obere Markts 
K e rn e , Bahnhofstr. 12.Bracia (Gebruder) Lówenstein, Bocllum’0bere Marktstr-ls-

0 8

Za drak, aakład t redakaye odpowiedzialny: Antoni Brąjski w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Bochum.
Dodatek nadzwyczajny.
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Najważniejsze zdarzenia 

z  h i s t o r y i  p o l s k i e j .
1772 Pierwszy podział Polski podpisany 

dnia 5 sierpnia. Twórcą pomysłu jest, F ry ­
deryk II. A ustrya wzięła cześć Małopolski i 
Ruś (całą dzisiejszą Galicyą z wyjątkiem księ­
stw a Krakowskiego), Rosya Inflanty i Biało­
ruś po Dniepr i Dźwinę, P rusy  W armią i 
P rusy  królewskie.

1773 Sejm ze zdrajcą Adamem Ponińskim 
na czele, nieliczny i z „wybiorków" złożony, 
zatw ierdza podział. Nadarmo protestuje T a ­
deusz R ejtan i Korsak.

1773 —1775 Sejm ustanawia pod wpły­
wem Rcsyi Radą nieustającą, złożoną z jej 
popleczników. R ada nieustająca, powoli o- 
czyszczona, zaprowadza pierwsze reformy rzą­
du. Nadto utworzono komisyą edukacyjną, 
która zajęła się sprawą wychowania młodzieży.

-1783 Sejm (wielki) zbiera się w W arsza­
wie 'jlnia 6 października. Stanisław M ałacho- 
wskAłmarszałkiem; najznakomitsi mężowie po ­
słami. Dnia 20 października uchwala sejm 
postawić 100 000 wojska.

1789 Sejm znosi Radę nieustającą (dnia 
19 stycznia), uchwala podatki (26 marca) i ko­
misy e porządkowe cywilno-wojskowe (25 listo­
pada). Delegaci miaBt zwołani przez prezesa 
W arszawy Jan a  Deckerta, domagają się praw 
dla mieszczan.

1791 Sejm uchwala dnia 18 kwietnia pra­
wo dla miast.

1791 KonBtytucya 3 maja, wprowadzająca 
reformy dawno pożądane (dziedziczność tronu, 
straż czyli ministerstwo, lud wiejski bierze pod 
opiekę prawa i rządu krajowego).

1792 Ksaw ery Branicki, Szczęsny Potocki 
i Seweryn Rzewuski za namową carowej K a­
tarzyny, zawiązują 14 m aja konfederacyę w 
Targowicy przeciw konstytucyi 3 maja.

— Rosya wydaje Polsce wojnę. W ojska 
rosyjskie wkraczają na Podole i W ołyń. N a­
darmo bronią się bod Płonnem, Zieleńcami i 
Dubienką (17 lipca) książę Józef Poniatowski i 
Tadeusz Kościuszko. Król przystępuje do T a r­
gowicy (24 lipca).

1793 Drugi podział Polski (23 stycznia). 
R osya bierze Podole, Polesie i W ołyń po

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

— Czy M agdalena służyła już u nas w 
owym czasie, kiedy to była ta wielka bitwa 
pod Lipskiem ? — zapytał ni ztąd ni zowąd.

Piastunka podniosła zdziwiony wzrok na 
niego.

— Cóź to, Feliks zapomniał, źe ja  go 
wykołysałam ? — odparła. — Feluś ma prze­
cież dzięki Bogu już lat czternaście, a chyba 
żyłeś już, jak ta bitw a się toczyła 1

— Praw da, prawda, o tern wszystkiem 
zapomniałem, — odparł chłopiec i znowu się 
zamyślił.

M agdalena westchnęła.
— Licz tu na wdzięczność wychowan­

ków, — rzekła sama do siebie — własną 
piersią go karmiłam, a on mnie pyta, czy 
byłam w ich domu, gdy się kołysał!

Zatopiony w myślach Feliks nie słyszał 
tych gorzkich słów ; po chwili zwrócił się 
znowu z pytaniam do Magdaleny.

— Czy ojciec służył w legionach?
— Nie, — odparła krótko piastunka.
— A  dla czego ?
— Bo ziemi pilnował, — odburknęła 

stara, niechaj każdy chwali Boga, jak  um ie; 
pan rycerzem a  serca nie był, więc siał 
i orał.

Feliks westchnął i zamyślił się znów 
p  posępnie, M agdąlena patrzała nań uważnie.

— M iał synów — poczęła po niejakim 
czasie, — nie chciał się narażać, był potrzeb­
nym rodzinie.

— Jednak  um arł młodo i nie wycho­
wał nas.

Zbrucz; P rusy Gdańsk, Toruń, W ielkopolskę, 
Kujawy i część Mazowsza.

P o ż y te c z n e  w ia d o m o śc i.
Z arobek, a czas pracy. W  sprawo­

zdaniu inspektora przemysłowego w H alber- 
stadt za rok 1796 znajduje się uwaga, z k tó ­
rej się przekonać można, w jakim  stosunku 
pozostają nieraz do siebie zarobek i czas 
pracy. Czytamy tam między innem i: „Robo­
tnicy pewnej fabryki machin i lejarni żelaza, 
którzy obecnie 14 godzin pracują, aby podo­
łać licznym zamówieniom, tw ierdzą, że w 10 
godzinach są w stanie tę samą pracę w yko­
nać. Uczynić gotowi to także, gdyby im i 
nadal płacono tyle od sztuki, co dotychczas. 
Ze twierdzenie to nie jes t bezpodstawne, do­
wodzi oświadczenie kilku z najznaczniejszych 
pracodawców, z których jeden po zrobionem 
doświadczeniu podwyższając płacę od sztuki o 
jedenaście procent, czas pracy z 11 na 10 go­
dzin zniżył.

D la  w ła śc ic ie li dom ów i  lo k a to ­
rów . Zdarza się często, że lokatorowie prze­
prowadzają się przed czasem kilka dni i kilka 
tygodni, zamykając mieszkanie i zabierając ze 
sobą klucze w przekonaniu, że zobowiązani są 
takowe oddać dopiero rano w dniu przynależnej 
im przeprowadzki. Postępujący tąk są w 
swojem prawie. Jednakże według orzeczenia 
najwyższego trybunału muszą opuszczone przez 
siebie mieszkanie codziennie przewietrzać, a 
nadto, jeśli nie jest jeszcze wynajęte, o pewnej 
godzinie takowe w celu jego wynajęcia 
otwierać.

Rozmaitości.
2 4  3 9 2  lek a rzy  naliczono we wrześniu 

roku bieżącego w Niemczech; 14 582 w P ru ­
sach, 1622 na Slązku, 497 w W . Ks. Foznań- 
skiecu a 448 w Prusach Zach. W  samym 
Poznaniu naliczono 103 lekarzy. Na 10 tys. 
mieszkańców przypada w Niemczech 4,63, w 
Berlinie 12,81 a w W . Ks. Poznańskiem 2,72 
lekarzy.

B a zy lik a  św. Antoniego w Padw ie pod­
lega obecnie gruntownej restauracyi wewnę­
trznej. W  tym celu rząd włoski ogłosił przed 
niedawnym czasem konkurs na m alatury al

— W ola Boża, — westchnęła piastunka 
i poczęła szeptać pacierze.

— A nie wiesz Magdaleno, na co umarł 
ojciec? — zapytał Feliks.

— Apopleksya go zabiła: rozgniewał się, 
krew uderzyła na mózg i nieszczęście się 
stało.

— Dlaczego się rozgniewał, na kogo ?
— N a bra ta  swego, dlaczego nie wiem, 

to tylko pamiętam, że pewnego poobiedzia 
przyjechał do nas niespodzianie pan Feliks, 
b rat nieboszczyka, źe się zamknęli w gabine­
cie pana i coś długo gadali ze sobą, a musieli 
się chyba sprzeczać, bo pan głos podniósł i 
chodził szybkimi krokami po pokoju. „T y tego 
nie uczynisz Feliksie" powiedział do brata, a 
pan Feliks na to :  „Już uczyniłem." Byłam 
wówczas z wami w ogrodzie i przechodziłam 
pod oknem gabinetu, więc słowa doleciały 
mnie... Gdy pan Feliks odpowiedział : „uczy­
niłem" pan krzyknął strasznym głosem, ale co, 
nie zrozumiałam; potem usłyszałam  sztuk 
okropny, jak  gdyby powaliło się coś ciężkiego 
na ziemię, potem łomot drzwi, szybkie kroki 
i coś jak  gdyby jęki... Struchlałam  i przez 
długą chwilę nie mogłam się ruszyć z miejsca, 
a gdym się ocknęła, zobaczyłam, ze pan F e ­
liks pędzi przez dziedziniec do stajni. „K on i! 
wyjeżdżam natychm iast" krzyczał, jak  opę­
tany. — Pobiegłam  po panią, lecz ona bie­
daczka pierwej odemnie dowiedziała się co to 
wszystko znaczy : znalazłam ją  w pokoju 
męża, klęczała przy nim i w o ła ła : „Olesiu 1 
Olesiu! spójrz na mnie." P an  nie słyBzał wo­
łania, leżał nieruchomy... Posłaliśm y po leka­
rza, lecz nim przybył, każdy wiedział w domu, 
że pan już nie żyje: stygł i sztywniał z każdą 
chwilą bardziej ; doktór po to tylko przyjechał, 
by pow iedzieć: „już um arł."

fresco całej bazyliki a za staraniem tamtejsze­
go spowiednika polskiego ks. Jana W archała 
zezwolił na osobny konkurs dla malarzy pol­
skich na kaplicę św. Stanisława. Z pomiędzy 
kilku prac, nadesłanych przez naszych artystów, 
komisya zarządzająca bazyliką wybrała projekt 
znanego artysty-m alarza Tadeusza Popiela i 
poleciła mu zaszczytne zadanie wykonania o - 
brazów. Freski w tej kaplicy będą nosiły 
charakter polaki, jednak zastósowany do epoki 
G iotta z X IV  wieku tj. stylu, w jakim cała 
bazylika będzie odnowiona. K oszta na po­
krycie wydatków uzyskał ks. W archał drogą 
składek, a przyczyniło się do tego wiele zna­
nych rodzin polskich.

W ięzien ia  w Kosyi. W edług urzędo­
wego zestawienia, znajdowało sie 1 stycznia 
1896 roku w 870 więzieniach 86 666 aresztan- 
tów. W  samych więzieniach w krajach nad - 
wołżańskich było 49 373 więźniów. Admini- 
stracya więzień kosztuje rocznie około 15 
milionów rubli, roboty zaś w więzieniach w y­
konywane przynoszą przeszło milion. Na Sy­
bir wysłano w roku zeszłym około 300 000 
osób.

159 kon k u rsów  ogłoszono w W . Ks. 
Poznańskiem w roku 1896, tak  że na 100000 
osób przypada 9 konkursów, w całych Niem­
czech przypadło w roku ubiegłym na 100 tvs 
osób 13.8 konkursów.

Z astraszający  w zrost liczby prze­
stępców młodocianych w wieku od 12 do 18 
lat wykazuje statystyka krym inalna Rzeszy 
niemieckiej na rok 1895: Liczba ogólna cięż­
kich obrażeń ciała wynosiła 80 657 w ypad­
ków, z czego 6264 przypada na przestępców 
młodocianych. Z 113 morderstw przypada na 
młodocianych przestępców 10, z 16 256 uszko­
dzeń rzeczy — 2597, z 485 podpalać 140, 
wreszcie z 24 rozmyślnych narażeń pociągów 
na niebezpieczeństwo H>. Między 433*673 ska- 
zanemi zbrodniami i przestępstwami przypada 
na młodocianych przestępców 44 018, a więc 
przeszło 10 procent.

Urzędy te legraficzn e zaprow adzają 
jako nowość telegramy kartkowe. Odtąd będą 
wręczali telegramy na otwartych kartkach. 
Telegramy kartkowe kosztują 50 fen., a liczba 
słów telegrafowanych może wynosić 15.

X stryj ? — stłumionym głosem zapy­
ta ł Feliks.

Odjechał i więcej go nie widzieliśmy 
i nie mówiliśmy o nim więcej ; nawet na 
pogrzebie pana nie był... P an i nigdy jego 
imienia nie wymawia, więc i służba unika.

— I ja  to nieszczęsne imię noszę! — 
szepnął Feliks.

To powiedziawszy ukrył twarz w dłoniach. 
Chwilę tak siedział nieporuszony, z głową, 
zwieszoną i twarzą zasłoniętą ; może płakał, 
tego Magdalena nie widziała, lecz tak przy­
puszczała.

— Zkąd Felusiowi przyszło mówić o tych 
smutnych rzeczach, — odezwała się głosem 
łagodnym — może śnił się Felusiowi ojciec ?... 
Niech panicz zmówi dzisiaj jeszcze trzy pa­
cierze za duszę nieboszczyka.

Feliks wstał z krzesła.
— Gdzie _ mama ? — zapytał głosem 

podrażnionym i skierował się ku drzwiom.
— W  kuchni, przyjdzie do nas® iebawem, 

bo M arysia nakrywa już do stołu, — odparła 
piastunka — lecz niech Feluś nie pyta mamę 
o stryja, bo ona tego nie lubi.

Feliks zatrzym ał się, chwilę zdawał się 
wahać, namyślać, poczem zwrócił się do braci, 
siadł przy nich i poezął rozpytywać o zadane 
lekcye. W ejście pani Zarnickiej przerwało ich 
rozmowę.

— Obiad na stole, — rzekła.
Feliks zbliżył się do niej z powitaniem, 

ona odgarnęła ciemne włosy z jego czoła i 
złożyła na niem czuły pocałunek.

— Cóżeś tak smutny ? — spytała, patrząc 
badawczo w jęgo oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W bieżącym i w przyszłym tygodniu
— > wyjątkowe ceny gwiazdkowe.

Faletoty dla mężczyzn tylko najnow szy tow ar od 9 do 36 marekk, 
Fłaszcse pekrynowe od 10 do 38 m arek, najnow szy kolor.
Płaszcze dla chłopców od 2,90 mr. począwszy.
Ubrania dla mężczyzn elegancko wykonane od 872  do 39 m arek. 
Partya spodni kamgarnowych od 3 do 18 marek.
Żakiety Strzępiaste z ciepłą podszewką od 572  do 12 marek.
Ubrania dla chłopców od 1,80 mr. do 10 marek.

Ubrania dla robotników sprzedaję po cenie zakupna.
Eleganckie w ykonanie podług m iary

po najtańszych cenach.
Ludzie w obrębie 5 mil otrzym ają zw rot kosztów podróży koleją za okazaniem  biletu.

^  Bazar poznański — Posener Bazar.

*  S .  K l e c z e w i k i ,
Tylko ul. Bahnhofstr. 66 TgSf "pa 1 3  ®f̂ Tl *|ef5 Tylko ul. Bahnhofsl

obok hotelu Schlenkhoffa. J a J I  sJbta cSoNI JErJn obok hotelu Schlenkh
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Swemu ojcu,
Swemu bratu,
Swemu kuzynowi,
Swemu szwagrowi, 
Swemu narzeczonemu

m ożekażdy spraw ić w ielką radość, 
jeżeli mu podaruje

na , Gwiazdkę44 
pudełko cygar.

Polecam  na ten cel moje uzna­
ne za dobre cygara w pudeł­
kach po 25, 50 i 100 sztuk.
M atador 
Hilda
Mein Liebling 
Leny 
Amador 
Seerose

25 sztuk 1,25 m. 
25 sztuk 1,50 m. 
50 sztuk 2,35 m. 

100 sztuk 2,85 m. 
100 sztuk 3,25 m. 
100 sztuk 3,75 m.

Schneeglockchen 100 sztuk 3,75 m.
Fam osa 
M aasliebchen 
Fino
Columbia 
L ola (w ybrane) 
Ovation 
Felipa
Leon (w ybrane)

100 sztuk 4,00 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4.50 m. 
100 sztuk 5,50 m. 
100 sztuk 5,40 m. 
100 sztuk 6,00 m. 
100 sztuk 6,25 m.

jako też 28 innych gatunków po 
różnych cenach, aż do 17 m arek 
za 100 sztuk.

Papierosy i tytuń, 
do papierosój&r

S2SS we wielkim wyborajp SB

Schnette lker,
C astro]).

. . . . . . . . .  . . . .  . . .  ,  . , v . . . . . , , .  , - v  . . .  :::

°§° Odpłata! "'“S w a rs* ta t
s to la r sk i. °§o Odpłata!

Meble! #  Meble!
Dostawa całych wypraw.

Towary wyściełane własnej roboty. '*^^1
Garderoba dla mężczyzn, chłopców i niew iast, towary  
łokciow e, firanki, dywany, niaterye na suknie, materye 

na pow łoki, ogniska, w ózki dla dzieci itd. itd.
N a j t a ń s z e  c e n y ! w  wielkim wyborze N a j t a ń s z e  c e n y !

na odpłatę
tylko

Willi. Rosnera
t u c l s e n k f r c l i e n ,

Louisenstr. 33, niedaleko dworca
D ortm an d ,

Ludw igstr. 13, przy ul. Briickstr.
D u isb u rg ,

Mussfeldstr. S/II, przy bram ie „M arienthor11.

q  M ała w płata , odpłata 
OD O  14-dDiowa albo m iesię­

cy czna. jak  kto chce.

W łasny warsztat 
tapicerski.

40,000 odbiorców na 
odpłatę obsłużono.

, '7 7 7 . .L  ■" - b ' .

F a r b ie r u ia  i  ch em ic zn y  z a k ła d  czy sz c z e n ia
Neustr. 3. Andrzej Hoehhaus, Herne, Neustr. 3
poleca się do farbow ania m ęzkich i żeńskich ubrań  w ełnianych, p ó ł- 
wełnianych, baw ełnianych i jedw abnych, dalej piór strusich, firanek 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych­

miast i to po cenach możliwie najtańszych.

Sprzedaję bardzo tanio
a mianowicie:

Ż a k ie ty  od 2 mr. pocz. 
P ła sz c z e  dla niewiast 

po ^ażdej cenie. 
P ła sz c z e  dla dzieci od 

1 mr. począwszy. 
U b ran ia  dla dzieci we  

wielkim wyborze.

w icie:
P itieta ty  i  p ła sz c z e

peleryn, dla mężczyzn. 
U brania  dla mężczyzn  

od 6,50 mr. pocz. 
S p o d n ie  dla mężczyzn  

od 2 mr. począwszy.

M a te r y e  n a  s u k n i e
~ w e wielkim wyborze. 1

W  składzie można się po polsku  
rozmówić.

J. Loewensteiii, Bochum
Obere M arktstr. 36 i róg ulicy Sehiitzenbałm.

Skład towarów spożyw czych
F .  H .  H e h e r

w K ru clm  przy rynku 
po leca :

Najlepszą m ąkę pszenną 000 funt 
po 13 fen.

W ielk i żółty groch funt po 10 f.
B iały  bób długi funt po 13 fen.
Kasza jęczm ienna funt po 12 f.
Kasza jag lana funt po 18 fen.
Proso funt po 20 fen.
K rupy w ielkie funt 12 fen.
K rupy średnie funt 15 fen.
K rupy m ałe funt 18 fen.
W ielkie śledzie pełne tuzin 60 f.
Świeże śledzie zw ijane sztuka 5 f.
Mydło oszczędniościowe funt 20, 

25 i 28 fen.
Mydło szare funt po 13 fen.
Petro leum  litr po 15 fen.
Masło (m argaryna) po 50, 60, 70 

i 75 fen.
Najlepsze masło (m argaryna) w pię­

knych emaliowanych garnkach 
do gotowania 10 funt. 5,50 i  6 m.

Pow idła  jab łkow e w  pięknych ema­
liow anych w ęborkach lub garn­
kach do gotowania po 2,50 mr.

Mak funt po 22 fen.
Orzechy laskow e funt 25 fen.
Orzechy w łoskie funt 25 fen.
Śliwki, piękny św ieży tow ar funt 

po 30 i 35 fen.
Jab łk a  piękne kw askow ate po 15 f.
Kartofle piękne, białe, m iech 150 

funtów 3,50 mr.
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rawdziwe tylko z liriiią:

Cierpiący na kaszel, 
szyję i płuca.

W ciąż nowe pisma dziękczynne np.

Cierpienie płuc.
Poniew aż za pomocą sprowadzonego od 

P an a  miodu ziółkowego znaczne polepszenie 
w  mej ckorobie płuc uczuwam , przeto p ro­
szę (następu je  zamówienie).

Tscheltsch p. Gimmel 15 m arca 1896.
G u s t a w  R o h r i c l i t .
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C. U u e c k ’a  u zd ra w ia ją cy  
m ió d  z io łk o w y

od la t 57 z w ypróbow anych, nieszkodliwych 
soków roślinnych i z miodu, a  więc z naj­
lepszych, najnaturalniejszych i najdelikatniej­
szych wyskoków  roślin sporządzany, cieszy 
się wszędzie nadzwyczajnem  wzięciem, jako 
rzetelny domowy i ulgę przynoszący przy 
cierpieniach narzędzi oddechowych. N iezli­
czone, zupełnie rzetelne św iadectw a. T rzeba 
się strzedz przed naśladow nictw am i i nie po ­
zwolić sobie nie innego wmówić.
C ena: 1 markę, 1,75 mr., 3 .50  mr.

Ś w ie tn e  s k u tk i!
S k u tk i d o w od zą!

Praw dziw y miód ziółkowy nabywać 
można w e w szystkich ap tekach w  Bochum, 
sk łady : w  aptece W ebera, starej aptece, w  
aptece Hornunga, w  aptece pod aniołem (E n­
gel A potheke), w  R eichsadler-A potheke Br. 
Schm idta, na rogu ulic Hum boldstr. i Schiller-* 
str., w  W eitm ar u  aptek. Sehulte-H erw eling, 
w  H arpen u  aptekarza Bussego, w  W atten -  
sche id : w  aptece „S tad t-A po theke“, w  aptece 
Hoynik, w  aptece „G erm ania-A potheke, a 
prócz tego w  nieomal w szystkich aptekach 
w  Niemczech.
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C. Łuck,-Kołobrzeg (Colberg)

Bębenki od 50 fen. począwszy. 
Tornistry od 50 f. począwszy.

Krzesła i stoły dla dzieci 
w w ie lk im  w y b o rze  i po ta n ic h  cen ach .

M. Bachrach.
Hagon. Castrop. M u ł h e i m .

H a n k a  o S z k a p la r a a c k .
C ena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

A d res: „W iaru s Po lsk i11, Bochum, M altheserstr. nr. 17a.


